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Rok I. 


_Kraków, sobota 10. sierpnia 1918. 


Brygadyer Haller w Paryżu. 


Agenci policyi niemieckiej fałszerzami 
banknotów. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 7 lipca. 
(a) Od dłuższego czasu ukazywały się w Sie- 
Tadzu w obiegu fałszywe banknoty Polskiej 
Kasy Zaliczkowej. Z Warszawy wydelegowano 
~ tej sprawie do Sieradza agentów tajnej poli- 


cyi dla wykrycia fabryki. Obecnie, jak się do- 
wiaduje wasz korespondent, ci agenci, po dłu- 
gich poszukiwamiach, wykryli sprawców fał- 
szerstwa, a byli nimi... agenci tajnej niemieckiej 
policyi w Sieradzu. 


Katastrofa tramwajowa we Lwowie, 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“) 


Lwów, 9 sierpnia. 


Wczoraj wieczorem zdarzyła się we Lwowie í 


katastrofa tramwajowa. Około godz 8 i pół wie- 
tezorem zderzyły się dwa tramwaje koło budyn- 
(ku żandarmeryi przy ul. Leona Sapiehy. O ile 


dotychczas wiadomo, tramwaj, zdążający do 
dworca kolejowego, zderzył S'ę z tramwajem, 
który wyjechał z remizy. Kilka osób jest cięż- 
ko rannych, kilka osób lekko. 


M. 4 


Atak angielsko -francuski 
na froncie Amiens. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. (B. Wolffa), Urzędowo ogłaszają dnia 
sierpnia: 
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 


Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego 
38. Ruprechta: Po obu stronach Lys odparliś- 
Wy angielskie natarcia częściowe. Na północ 
9d Sommy przypuszczał nieprzyjaciel gwałtowne 
DPrzeciwataki na nasze nowe linie po obu stro- 
nach drogi Braye do Corbie. Odparto je. W no- 
y była chwilami żywszą czynność artyleryl 
Oraz staczano potyczki wywiadowcze. Na za- 


chód od Montdidier nie powiód się częściowy 
atak Francuzów. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Między Soissons a Rełms walka ogniowa tylko 
chwilami się ożywiała. Drobniejsze walki pie- 
choty nad Alsną ij Vesle oraz na północ od 
Reims, 

Grupa wojsk  Galiwitza I ks. Albrechta: 
W Wogezach pomyślny wypad do linii mie- 
przyjacielskich na Schratzmaennele. 

Porucznik bar. Boening zwyciężył w walce 
napowietrznej po raz 20. 

Ludendorff. 


Cena 
egzemplarza 20 hal. 
PRENUMERATA 
W KRAKOWIE: 

miesięcznie e-s * 4 Kor. 50 hal.. 
kwartalnie . . . 13 „ DO „ś 
Za odnoszenie do.domu 1 Kor. mi- 

sięcznie. 


NA PROWINCYI: 
Atesięcznie + + 5 Kor. 50 hal, 
kwsrtalnie e*.*. 16 „ 508 

OGŁOSZENIA : 
Za wiersz petitowy jednolamowy 40h. 
see l-Kor. 50h: 


DA Tezę 3 , 


Nadesłane 
Po kronice 


Drobne ogłoszenia 12 hal. od słowa 
Rękopisów redakcya nie zwraca. 


Komunikat wiecaorby. 


Berlin. (Wolff)! Urzędowo dn. 8 bm. wiecz.: 
Ataki Anglików między Ancre a Avre, Nieprzy: 
jaciel wtargnął w nasze stanowiska. 


Komunikat angielski. 


Londyn. (Reuter). Generał Haig donosi, Ż8 
IV armia angielska i I armia francuska pod 
jego dowództwem przeszły wczoraj o Świcie do 
ataku na szerokim froncie na wschód i na po- 
łudniowy wschód od Amiens, Atak rozwija się 
zadowalająco. x 

Londyn. (B. K.). Urzędowo dnia 7 bm. wie 
czorem: Nasze linie między rzekami Lave a 
Clarence przesunęłiśmy naprzód na froncie 
mniej wiecej pięć mil długim, w głębokości tvs 
siąca jardów. | 


„Komunikat francuski. 


Przekroczenie rżeki 
Uesie przez Francuzów 
1 Amerykanów. 


Wiedeń. (B. K.) Komunikat francuski z 7 sior 
pnia wieczorem: Między Oisą a Aisną nieprzy« 
jaciel, po silnym ogniu artyleryi, próbował 
dwóch niespodzianych ataków koło Vailly 4 
Oracy - Le Val. Odparto je. Na wschód od Braise 
ne przekroczyło kilka naszych oddziałów wraz 
z wojskiem amerykańskiem Veslę, usadowiło się 
na brzegu północnym i wytrzymało tam dwa 
silne kontrataki niemieckie. Na północ od 
Reims, między linią kolejową do Retheł, a li- 
nią kolejową, prowadzącą ku Laon, posunę- 
liśmy nasze stanowiska o 400 m. naprzód, 


Komunikat amerykański. 


Wiedeń. (B. K.) Komunikat amerykański z 
dnia 7 bm. wieczorem: Na wschód od Basoches 
wojska nasze przekroczyły Vesle i posunęły się 
dalej naprzód na drodze Reims— Soissons. Nie- 
prze jacielskie kontrataki złamały się w naszym 
ogniu. 


Odznączenie wodza amerykańskiego 
lesia honorową. 
(Telefonem od kor. „Gońca Kralowskiego") 

Wiedeń, 9 sierpnia. 
Z Paryża donoszą: Prezydent Poincare we 
wtorek udał się do głównej kwatery amery- 
kańskiej i wręczył naczelnemu wodzowi ames 
rykańskiemu, gen. Pershingowi, wiclką wstę- 
gę legii honorowej. 


Komunikat austryachł. 


Wiedeń. (B. K.. Urzędowo ogłaszają « dnia 
8 sierpnia: t 

Na froncie włoskim nie było większych czyn- 
ności bojowych. 

W Albanii zaatakowała eskadra, złożona 2 
lotników armii i floty włoskiej, lotnisko na 
wschód od Valony. Obfite płomienie, które wi- 
dziano i dym unoszący się świadczyły o powo- 
dzeniu przedsięwzięcia. 

Szef sztabu zeuerzlnego, 


Str. 2. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


iluzye wszechniemców a rzeczywistość. 


KRAKÓW, 9. sierpnia. 


Im dłużej się wojna toczy, im bardziej za- 
ieśnia się dokola Niemiec żelazny pierścień 
mieprzyjacielski, tem jaśniej okazuje się, jak 
dalece iluzoryczvną była, a nawet jest jeszcze 
polityka wszechniemców, marzących o zupeł. 
mem zdruzgotaniu militarnem nieprzyjaciela i 
(o narzuceniu mu warunków „niemieckiego 
pokoju”, 

Rzeczywistość kłam zadaje przewidywaniom 
Mwszechniemców. Jeden z nich, narodowo-libe- 
Talny poseł do sejmu pruskiego, Baemeister, 
pisał w r. 1016, iż Í j 


STANY ZJEDNOCZONE NIGDY- NIE WY: 
POWIEDZĄ NIEMCOM WOJNY, 


a gdyby ją wypowiedziały, to nie wysłażyby ża- 
dnych wojsk do Europy, gdyż ich zbrojenia 
zwrócone są tylko przeciw Japonii, a gdyby 
wysłały wojska, to transporty ameryk. byłyby 
zatopione przez niemieckie łodzie podwodne, a 
kanał, dzielący Francyę od Anglii będzie tak her 
metycznie przez niemieckie łodzie podwodne 
zamknięty, iż żadne wojsk z Anglii nie będą 
w stanie przedostać się do Francyl. 

Rzeczywistość okrutnie sobie zadrwiła z pro- 
roctw p. Bacmeistra, przepowiadającego w rok 
później, iż według „pewnego, matematycznego 
obliczenia“ 


WOJNA : SKONCZY SIĘ W STYCZNIU—LU- 
TYM 1918 ROKU, 


gdyż w miesiącu sierpniu tegoż właśnie roku p. 
Bacmeister dowiedział się z ust ministra Ge- 
orge'a, iż flota angielska zniszczyła ogółem 150 
niemieckich łodzi podwodnych, z czego więcej 
niż połowa przypada na rok 1918, że od sierpnia 
1914 r. Anglia użyła do służby w wojsku i ma- 
rynarce wraz ze stanem pokojowym 6 i ćwierć 
miliona ludzi, z których poważna część odda- 
wna już walczy we Francyi, że w ciągu jedńego 
tylko miesiąca przed ostatnią bitwą przewie- 
ziono przez kanał 355.000 żołnierzy, że w je- 
danym miesiącu lipcu przetransportowano przez 
tocean do Europy 305.000 żołnierzy amerykań- 
skich... 

F I dowiedział się ponadto p. Bacmeister, że 
wojska amerykańskie wespół z „nieprzyjazny- 
mi“ Ameryce wojskami japońskiemi lądują w 
"Władywostoku, aby wskrzesić front przeciw 
Niemcom na wschodzie. 

ï A iluzye p. Bacmeistra nie były jego pry- 
watną tylko własnością. Podzielali je i budo- 
wali na nich programy podboju świata siłą fi- 
zyczną wszyscy wszechniemcy bez wyjątku. O- 
to co np. mówił w Erfurcie we wrześniu 1917. 
przy narodzinach „niemieckiej partyj ojczystej” 
redaktor Oppermann: 


JAN GELLA- 


„OSIOŁ«, 


(Ciąg dalszy). 


—Mnie — mówiła z niespodzianą egzaltacya 
— może sie podobać tylko człowiek silny, za- 
borczy, o kruczych kędziorach. Mężczyzna po- 
winien byc panem. Zawsze pewny siebie. Ra- 
Cze! zarozumiały niż skromny, raczej brutalny 
miż zbyt subtelny. To jest mężczyzna. Nie jak 
mój mąż. Delikatny, przeczulony, nerwowy. To 
dośre dla pensyonarek. Rozumiesz pan? 
(W zapale zapomniała, że jestem mężczyzną i 
Prawiła mi w oczy impertynencye, gdyż — jak 
państwo widzicie — jestem szczupły, blondyn 
1 byłem ubóstwiany przez nią za skromność i de- 
Jikatność. Zapewne nie chciała mi nawet zrobić 
przykrości, była tylko tak podrażnioną tem, iż 
puścił 34 właśnie w trąbę taki wysoki, Zarozu- 
miały, kruczy, brutalny szubrawiec, że przy ca- 
łej swojej kobiecej inteligencyi nie dostrzegła, 
jak bardzo mnie rani, ` 

— No i co? i co? — 
Wawrzyn. 
o= Zroznmiałem nagle, jakie okropne byłbym 
"opełnił głupstwo. Kobieta ta nie byłaby mi 


pytał rozciekawiony 


„Żeby pokonanie Anglii — brzmiały słowa 
tego wszechniem. proroka — było możliwe w 
bliskim już czasie, dbają o to z rosnącymi suk- 
cesami nasze łodzie podwodne. Ameryka nato- 
miast, przez swój naprężony stosunek do Japo- 
nii, będzie powstrzymana od udzielenia po- 
mocy jej sprzymierzonym. Stąd wypływa tę- 
sknota do pokoju u naszych nieprzyjaciół, 
szczególniej u Anglii, wyciągającej już swoje 
macki i ; j 


MOŻNOŚĆ BLISKIEGO; PEŁNEGO - HONORU, 
~ NIEMIECKIEGO POKOJU, i 


gwarautującego nam bezpieczeństwo . naszych 
granic i swobodę gospodarczego rozwoju". 
Do słów zaś powyższych, agitujący na rzecz 
~„partyi ojezystej* nadburmistrz Erfurtu, dr. 
Schmidt, dodał, iż: „nikt nie może tracić na- 
dziei, gdyż pokój jest bliższy, niż wielu mnie- 


ma. Potrzeba jeszcze tylko stu ostatnich Kro- : 


ków, ażeby dotrzeć do szczytu!* 

Optymizm podobny nie był też obcym na- 
wet ofieyalnym przedstawicielom państwa, jak 
świadczą o tem słowa sekretarza skarbu, hr. 
Roederna, który pod koniec marca w parla- 
mencie oświadczył, iż y 


ZBLIZAMY SIĘ „DO OSTATNIEGO KWA- 
DRANSA WOJNY“. 


Warto przypomnieć też słowa głośnego Hey- 
debranda, który w czerwcu 1917 r. w stolicy 
swego okręgu wyborczego, zakomunikował ze- 
branym słowa pewnego admirała, brzmiące jak 
następuje: Spodziewamy się, jesteśmy przeko- 
nani, że najpóźniej za dwa miesiące stan An- 
glików będzie tego rodzaju, iż Anglia dobiegnie 
swegą kresu... 

Na koniec r. 1918 zapowiadał jeszcze ubiegłej 
wiosny kres wojny mąż, stojący na tak ekspo- 
nowanem stanowisku, jak hr. Hertling... 

Rzeczywistość zerwać obecnie musi łuskę 2 
oczu wszechniemieckich propagatorów prow 
dzenia wojny aż do zwycięstwa, przekona. ich, 
że nie na ostrzu miecza niemieckiego oprzeć się 
musi przyszły porządek świata, lecz na — spra- 
wiedliwości i prawie, pojętem nie na modłę spe- 
cyfieznie niemiecką, lecz tak, jak rozumiane 
jest ono przez większość narodów cywilizowa- 
nego świata. 


= «w » m 7 0 lÁ- 
Anarchia na Ukrainie. 


Od pana G., który po paro- 
miesięcznym pobycie w Kijo- 
wia, powrócił z Ukrainy, po- 
daje „Gazeta Wieczorna” garść 
szczegółów z ostatnich wyda- 
rzeń. 


nigdy przebaczyła, iż nie domyśla się mojej 
miłości. 


A szkoda, bo te postulaty co do wyglądu 
kochanka okazały się nie do niezwalczenia. 
Wkrótce miała niziutkiego blondyna. Ale tam- 
ten umiał widocznie sprawę tak jasno posta- 
wić, że zrozumiała go odrazu. Zapewne mniej 
rozmawiali o literaturze! 


Stąd morał, że dwie tylko rzeczy depopu- 
larvzują mężczyznę gruntownie w oczach ko- 
biety: subtelność i konsekwencya. W miłości 
tak jak na wojnie: wszystko polega na szyb- 
kiej decyzył i błyskawicznej zmianie frontu. 
Lepiej powziąć decyzyę kiepską. niż nie p3- 
wziąć żadnej, a kto przez delikatność, przy 
pierwszej nadarzonej sposobności nie posuwa 
się naprzód, ten już się cofa. 

Słowa te jakąś tkliwą, radosną  jaanością 
spływały w serce Wawrzyna. Były to jego 
własne, od dawna skrystalizowania potrzebu- 
jące myśli. On też zdawał się kiedyś być na 
jak najlepszej drodze. Pamięta, jak raz ją ca- 
łował po rękach, coraz to wyżej, wyżej, w nie- 
bieską żyłkę na przegubie.. Ale tegoż wieczo- 
ra pocałował ją ktoś inny w usta i w him jakby 
coś zamarło. Odprowadziwszy ją do domu poże- 
gnał chłodno. Próżho nazajutrz łamał się, 
mięknął, radby wszystko naprawić. Nie mógł 

już odnaleźć tych słów ciepłych, bezpośre- 


> Numer 39., 


LWÓW, 7 sierpnia. 
STRAJK KOLEJOWY. 


Dawno zapowiadany i organizowany. rozpo- 
czął się strajk kolejowy przed miesiącem i trwa 
dotychczas, tak, iż jedyne połączenie w całej 
Ukrainie, oraz z Ukrainą stanowią pociągi, ob- 
słngiwane przez Żołnierzy austryackich i wę- 
gierskich. O powodach strajku tego krążą roz- 
maite wersye, jak n. p. pogłoski, iż 


STRAJK ZOSTAŁ WYWOŁANY PRZEZ 
NIEMCÓW, 


którzy w ten sposób chcieli zawładnąć całą ko-. 
munikacyą! Jest to chyba zgoła niemożliwą rze= 
czą.gdyż trudno pomyśleć. aby armie mocarstw, 
sprzymierzonych chciały poświęcać tylu żoł- 
mierzy i organizować całą służbę ruchu. Nato- 
miast więcej prawdopodobieństwa ma wersya, 
że organizacya „eserów' (socyalnych rewolu-j 
cyonistów) zarządziła strajk w celach nieprzy- 
jaznych dla Niemiec i Austryi, chege przeszko= 
dzić wywozowi i t. d. Po dłuższej przerwie, pod-, 
czas której Kijów był zupełnie odcięty. Kursu- 
ją pociągi jedynie dla wojskowych. obok ma- 
szynisty znajduje się Żołnierz uzbrojony, na 
lokomotywia są umieszczone karabiny maszy* 
nowe i t. d. Mimo tych środków ostrożności, 
lokomotywy bywają wciąż psute, maszyniści 
uciekają, pozostawiając 


POCIĄG NA ŁASCE BOSKIEJ, 


na bocznych, dalszych liniach mosty są wysa- 
dzane w powietrze. nasypy niszczone, szynyi 
przestawiane i rozrzucane i t. d. 

Po zamordowaniu marszałka polnego Eich= 
horna nastąpiły masowe aresztowania; 


KARY ŚMIERCI SĄ NA PORZĄDKU 
DZIENNYM, 


co jednak zdaje się podniecać ludność do po 
wstania. Chłopi nie uznają żadnej władzy. mor- 
dują wyżnaczonych przez obeeny rząd komie 
sarzy, po wsiach zapanowała kompletna anar- 
chia, W Kijowie na ulicach słychać głośne od< 
grażania się, iż dni hetmana Skoropadskiego, 
„uzurpatora“ są policzone. Wieczorem i przez 
noc całą na przedmieściach słychać strzelań 
ninę. 
Wskutek strajku kolejowego 
CENY WZROSŁY KILKAKROTNIE. 


Kupcy, handlarze i restauratorzy tłómaczą 
się brakiem dowozu lub utrudnieniem zdoby* 
cia czegoś, by zdzierać ostatnią skórę z kon: 
sumentów. Za bochenek chleba czarnego (z mą“ 
ki żytniej i grochowej), wagi około 8—9 fun: 
tów rosyjskich, żądają 25 rubli. Dziesiątek jāj 
kosztuje 6 rubli, masło deserowe 1 funt rosyj” 
ski 16—17 rubli, biała bułka 5 rubli 1 funt. 
Przed sklepami komiterowymi tworzą się ogon* 


dnich.. Mur wytworzony tem pierwszem sam* 
nasam rósł i oddzielał ich coraz bardziej. J% 
kaś okropna zmora nieubłaganej konsekwen 
cyi odbierała mu wszelką moc. wszelką 0d* 
wagę. Z rozpaczą myślał, że oto dziś już ost4% 
nia wycieczka, że wkrótce przyjedzie po ni% 
mąż. czy ktoś, co się za niego podaje i on Stach 
Wawrzyn nie dowie się nigdy, jak smakujż 
te usta, o których marząc, tyle bezsennych 
nocy spędził! z 

Głośny wybuch śmiechu wyrwał go z 2% 
dumy. Nadskakujący pięknej Lalusi cepr p% 
zwolił sobie na tak ubliżający. niedwuznać?* 
ny żart, że młoda kobieta zerwała się jak 9% 
parzona, Obecni śmiali się niewspółczujący”» 
wulgarnym śmiechem. Nikt się za nią nie uj 
nikt nie przepraszał. ; 

Patrząc na to Wawrzyn, porównywał se 
bie z tamtymi wszystkimi. Widział swoją be” 
graniczną miłość dla niej, niemal uwielbienie" 
które sprawiało, że za jeden jej słodki uśmieć”: 
przebaczyłby jej wszystkich tych gachów, 28, | 
jedno spojrzenie w piekło by skoczył!... "R 
dział, że tract długi, piękny okres życia na ms” 
nem. bezowocnem. ćmiem kręceniu sie koła 
światła; że nie zdobędzie się nigdy na od js 
dlatego, że nie zdobył się na nią pierwsze? 2 
wieczora, a, Jak powiada Wischel, kto nie Fa 
dzie napt*zód, ten się już cofa. 

Ciąg dalszy nastąpi). 
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ki hez końca i po długiem czekaniu w kolejce 
Wraca się z próżnemi rękami. Głód już nie na 
żarty w oczy zagląda. 
POŻAR KLUBU SZLACHECKIEGO. 
Przy głównej artervi Kijowa, Kreszczatniku, 
znajdował się gmach Klubu szlacheckiego, gdzie 
przy grze hazardowej 


KRAKÓW, 9 sierpnia. 

Ustawiczna zwyżka cen na wszystkich po- 
lach życia gos podarczego zdaje się nie mieć 
końca. 

Ceny rosną tak na rynku handlowym jak też, 
€o gorsza. w dziedzinie należytości i opłat pań- 
stwowych. OQhecnie równocześnie z podwyższe- 
niem taryfy frachtowej na kolejach ma nastąpić 
z dniem 1 września h. r. podwyższenie należy- 
tości i opłat pocztowych. telegraficznych i te- 
lefonicznych. (tych za cały rok 1918). 

Podwyższenie taryfy frachiowej na kolejach 
Wynosi TO proc. dla węgla zaś 40 proc. — Do- 
chody dzieki tej zwyżca mają Się zwiększyć na 
kolejach o 70 milionów keran. Podwyższenie 
oplat i należstości pocztowych wywesie 20 proc. 
I tak np.: porto za list zwiększy się z +% kal. 
na 20 hal., porto za kartki koresp. z 8 h na 10 n, 
Porto za druki z 3 h na 5 h, porto za pakiety 
zwiększy się ogólnie o 20 proc. 

Przy telegramach należytości od słowa pozo- 
stają niezmienione, tylko przybędzie dodatek 
do każdego telegramu w wysokości 20 hal. 

W dziale tełefonów znosi się dotychczasowe 
ftopnie taryfowe we wszystkich 8 grupach sieci 
telef. a wprowadza nowa jednolitą taryfę, np. 
w 1-szej grupie w miejscowościach powyżej 
20 tysięcy uczestników wyniesie jednolita ta- 
ryfa 480 K dla każdego uczestnika, w drugiej 


KRAKÓW, 9 sierpnia. 
Zainteresowany niezwykle ciekawą i aktual- 
nı ankietą „Gońca Krakowskiego“ w sprawie 
katastrof kolejowych, korzystam ze sposobno+ 
Boi j przesyłam od siebie parę szczegółów, ty- 
„ących się tej kwestyl. 
| Najstraszliwsze skutki katastrofy kolejowej, 
jakie kiedykolwiek w swych licznych podró- 
tach widziałem i zapamiętałem na całe życie, 
miały miejsce na linii Bari—Neapol we Wło- 
Mech, gdy wskutek trzęsienia ziemi cały po- 
iag niemal zapadł się pod ziemię i tylko nie- 
Wielka liczba podróżnych 'udołała się ocalić. 
„Były to oczywiście zgoła wyjątkowe warunki, 
Warunki szczególnie tragiczne i wstrząsające — 
Pociąg pospieszny. zapadający się nagle w prze- 
Patt, wywołaną kataklizmem natury, wchło- 
 |ięty į pogrzebany tak, że wszystkie usiłowa- 
Ula ratunku nieszczęśliwych podróżnych wy4 
{Raja się bezsensem. 
C Pamiętam kwitnący, wiosenny pejzaż włoski, 
ia jedyny na Świecie błękit nieba, głęboki, 
żysty i pogodny, jak na urągowisko jaśnie- 
nad rozszalałym ze zgrozy tłumem, zbie- 
n na miejsce katastrofy. Rozdzierający 
Tzągk rozpaczy, wściekłości, bezsilności ma- 
ek, żon, ojców i dziecł ofiar katastrofy, zdu- 
tne krzyki tych, co byli jeszcze w ostatnich 
Tzaskanych, a nie zapadłych w przepaść wa- 
h — wszystko to było tak straszne, że 
Masala ludzi, którzy dostawali ataków Szar 
stwa 1 musiano ich związać i oddalać, by nie 
kszali paniki i chaosu, 
Jedną tylko katastrofę przeżyłem bezpośre- 
; słynną katastrofę pod Melnn, a która 
trząsnęła tak całą Francyą i tyle ofiar po- 
łoneła. 
ociąg paryski Paris—Lyon-—Mediterrane, 
Dy dla swej błyskawicznej szybkości „ra- 
a, zderzył się z drugim pospiesznym poc%ę- 
pod Melnn. 
Sa wówczas w wagonie restauracyj. 
=, wsłuchany w wielojęzyczny „gwar. beziro- 
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MAGNACKIE FORTUNY PRZECHODZIŁY 
Z RĄK DO RĄK. 


W ostatnich dniach wybuchł pożar. podłożo- 
ny zbrodniczą ręką, który zniszczył zupełnie 


„burżujską' jaskinię gry 


Nowe podwyższenie opłat I należyłości 
pocztowych, ielegraficznych I telefonicznych. 


grupie zaś 380 K, w trzeciej 820 K i t. d. — 
Bliższe szczegóły znajdują się w rozporządze- 
niu. 

Prez tę zwyżkę spodziewa się rząd uzyskać 
90 mil. K. 

Wydatki ogólne poczty na rok 1918-19 obli- 
czone są na 233 mil. koron, dochody zaś na309 
mil. W wydatkach nie zostały jednak uwzglę- 
dnione pewne pozycye, które razem wziąwszy 
wynoszą 200 mil. koron. Deficyt zatem na po- 
czcie jest pewnv. czem rząd tłómaczy konie- 
czność podniesienia należytości i opłat poczto- 
wych. Również rząd zamierza wprowadzić pe- 
wne ulepszenia i nowe urządzenia, a koszta 
urzadzeń tak podrożafy, iż suma ich ogromnie 
powiększyła wydatki. 

Temi to motywami usprawiedliwia rząd nowy 
ciężar, jaki spada na ludność państwa. 

Aczkolwiek motywy te są uzasadnione, jed- 
nak istoty rzeczy to nie zmienia. Wojna świa- 
towa zrobiła swoje, tj. nałożyła i nakłada na 
miliony tadu nowe i coraz to nowe ciężary, pod 
którymi must się ugiąć nawet każda Bilniejsza 
społeczna jednostka, Pod obuchem drożyzny, 
umotywowanej i Iegalnej, jak też nielegalnej 
i przestępnej robi „się każdemu A na świe- 
cie. 


(D-ski). 


Jak się Zachować: po m dldstr0l Koleiowych? 


(Ankieta. „Gońca Krakowskiego“) 


skich pasażerów, mknących na jasny brzeg po 
słońce, zapach różanych micejskich ogrodów i 
słony, szeroki oddach morza. Naprzeciw mnie 
siedziała '« matką młodziutka Angielka, prze- 
śliczna. jak lady Hamilton z portretu Romney'a, 
z długimi blond lokami — radosna i śmiejąca 
się, jak 6amo wcielenie życia. Wybiegła na 
chwilę z wagonu restauracyjnego I w parę mi- 
nut później rozległ się ogłuszający trzask, ło- 
skot nie do zniesienia. zmieszany z brzękiem 
tłuczących się szyb i krzykami śmiertelnego 
przerażenia. 

Miałem wrażenie, że zapadam się pod ziamię 
i że sufit wali się na mnie, jednak było to złu- 
dzenie. Wyskoczyłem oknem i pobiegłem w 
kierunku rozpaczliwych jęków. Kilka pierw- 
szych wagonów obu pociągów strzaskało się 
doszczętnie wraz z lokomotywami i stamtąd, 
Z tych rumowisk, poplamionych żywą, ciekną- 
cą krwią, dochodziły wrzaski, krzyki, jęki, 
westchnienia, ciche rzężenie agonii. 

Strasznym i dziwnym był widok tych krbiet 
wykwintnych, strojnych, które przed chwilą 
swym ptasim, dźwięcznym Świergotem i dra- 
żniącym śmiechem wypełniały luksusowe wnę- 
trza wagonów, a teraz biegały, jak obłąkane, 
czepiały się rękami i szarpały gruzy, jakby 
chcąc ocalić tych, których na zawsze etraciły. 
Z pod jednego Z rozbitych wagonów, w kałuży 
krw}, iśnity złociste kolie młodziutkiej Angiel- 
ki. Biała. maleńka ręka poruszała się wolno, 
wolno, aż wreszcie zastygła na zawsze. 

Najwięcej podróżnych zginęło w najbliższych 
od lokomotywy wagonach. 

Pod samą lokomotywę dostała się rzucona 
£wałtownym wstrząsem, młoda żona pewnego 
kapitana, Paryżanka, która jechała z mężem 
w podróż poślubną do Nizzy. Kapitan zginął na 
miejscu a ona, przywalona szczątkami wago- 
nu, konala długo i głos jej. początkowo bilaga- 
jący o ratunek, słabł, w miarę jak krew z jej 


«ran upływała. Widziałem, jak przybyły natych- 
miast: z, Paryża .prezydent Poincare- pochylał 
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się nad miejscem, z którego ten głos docho- 
dził i powtarzał: .,.Courage, courage, Madame“. 
A ona. umierając, pytała: „4 mój mąż, mój 
Rene, czy żyje?” 

Nigdy nie zapomnę tego jeku cichutkiego, 
jak tchnienie, który stopniowo zamierał i u- 
cichł, zanim zdołano odsunąć szczątki lokomo- 
tywy... 


O | 


Niemal jedyną możliwość ocalenia widzę w 
wyskoczeniu oknem w momencie katastrofy, 
Przedstawia ona bądź co bądź większe szanse 
uratowania życia, niż pozostanie w wagonie. 
Wskazanem jest również nie chowanie się pod 
ławkami, lecz chwytanie żelaznych prętów od 
siatek, by w chwili gwałtownego wstrząśnienia, 
poprzedzającego runięcie na siebie obu ścian 
wagonu, znajdować się w powietrzu. 

Kaz. W. 


Po katastrofie 
w Oświecimiu. 


JESZCZE 20 TRUPÓW NA DNIE WISŁY. — 

ROZPOZNANO CIAŁA. — TELEGRAMY ZA: 

NIEPOKOJONYCH RODZIN. — SAPERZY. 

Z KRAKOWA. — PRZECIW OPIESZAŁOŚCI 
WŁADZ. 


Oświęcim, 9 sierpnia. 


Prace około uprzątania gruzów na miejscu 
katąstrofy kolejowej w Chełmku trwają dalej, 
po chwilowej przerwie. Badania miejsca kata- 
strofy wskazują, że w wodzie leży jeszcze za 
20 trupów. Z pomiędzy wydobytych dotychczaa 
10 zwłok rozpoznano Antoniego Weselskiego 
z Przywozu i Józefa Ruszczuka — robotników 
kolejowych oraz żołnierza Józefa Janottę. — 
Nierozpoznane ciała odfotografowano i pochoe 
wano na cmentarzu w Chełmku. Ciało Wesela 
skiego przewieziono do Morawskiej Ostrawy, 

Rozpoznanie trupów utrudnia niezmiernie 
brak jakichkolwiek dokumentów przy nich i ią 
że wiele jest bardzo zmiażdżonych. r 

Władze w Oświecimiu, zasypywane są w, 
cnie depeszami rodzin osób. które w krytycze 
nym dniu znajdowały się w podróży, a do tej | 
pory nie dały znać o sobie. 

Na dnie stawu, poza tamą na Wiśle, do pi 
rego wpadły wagony. leży jeszcze bardzo wielę: 
żelaznych części rozbitveh wozów. Do wydoe: 
bywanja ich sprowadzono z Krakowa saperów. 


Od ks. dra J. Sz., jako świadka prac doko- 
nywanych, otrzymujemy list, który smutnie ma- 
luje nasze urządzenia. Kapłan, człowiek po 
ważny i zasługujący na wiarę, pisze: 

„Czytałem w „Kuryerze* o szybkiej akcył 
ratowniczej, o kranach wydobywających wago» 
ny z wody. Tymczasem napiętnować należy. 
lekceważenie sobie tych biednych zmarłych, bo 
już czwarty dzień, a nie wiele zrobiono. Wpra- 
wdzie przyjechało pogotowie ratunkowe i ludzie 
do wyciągania wagonów, ale przyjechali tylka 
z paru linami, łańcuchami i i młotami, a więc bez 
odpowiednich przyborów i bez kranów. Dalej 
zamiast wyciągać wagony z wody, robotnicy 
rozbierają wagony. bo zarządowi kolei idzfe 
więcej o żelazo, niż o ludzi. Co zresztą moża 
zrobić paru ludzi bez narzędzi w głębinie 3 m.? 
Wydobyto 4 wagony, leżące na brzegu, a trzy 
wagony leżą jeszcze z ludźmi na wodzie. Tym- 
czasem woda wzbiera i praca się opóźnia, — 
To też powszechnie nawet żandarmi. pilnujący 
porządku, oburzają się na brak ludzi i na nie- 
dbałą gospodarkę. Co więcej, do rannych nie 
wezwano księdza, choć nie daleko mieszka”. 


Biuro miastowe Administracyi 
„Gońca Krakowskiego" 
mieści się 
przy ul. Karmelickiej Nr. 16, 


sklep od frontu. 


` 
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Kopiec wojsk polskich w Bobrujsku. 


Jak donosiliśmy, w Bo-5 
brujsku. staraniem 1-go | < 
korpusu wojsk pol- j-.7 
skich, wzniesiony zo- 
stał kopiec na pamiąt- 
kę poległych w walkach * 
z bolszewikami Dow- 4 
borczyków. Obok po- 
dajemy widok tego ko- 
pca i portret generała 
Dow bór-Muśnickiego. 


PRIDE A 


f 


Konfiskata skór za setki tysiecy koron? 


Tajny magazyn przy ul. Wielosole. — Prawdziwie skórzany pasek. — 
Skóra na buty dia całego Krakowa. 


KRAKÓW, 9. sierpnia. 


(4) Dotkliwy brak skór na trzewiki daje się 
miastu odczuć od dwóch lat. W żadnym han- 
dlu skóry nie można ich nabyć, mimo, iż wszy- 
stko wskazuje, iż skóra w Krakowie jest. ukry- 
ta jednak przez paskarzy. Od czasu też do cza- 
şu tu i ówdzie pojawia się nagle — po zawrot- 
nych oczywiście cenach — poczem znów przez 
ezereg miesięcy znika, by ukazać się następnie 
'roższą. 

Na ślad tych paskarzy trudno było trafić, 
Roskonale ukrywali swe magazyny. jak również 
miejsca dokonywanych transakcyi kupieckich. 
, Dopiero wczoraj udało się kom. Kłeczkowi, 
szefowi biura dla zwalczania lichwy przy kra- 
kowskiej dyr. policyi, wpaść na trop zorgani- 
zowanej szajki paskarskiej. Przychwycono ho- 
wiem niejakiego Samnela Meijselsn. pospolitaka 
ze Stryja, w chwili. edy w ulicy Wielopole prze- 


Kr ków 


miastem gł i 


woził w doróżce kilka waiizek skór na pode- 
szwy i olbrzymie płaty skóry juchtowej na 
wierzchy. Skórę tę złożono w magazynach poli- 
cyjnych. Przedstawia ona wartość z górą 60.000 
koron. 

W toku dochodzeń za tem źródłem skórnem 
stwierdzono, że w domu przy ul. Wielopole 1. 14 
znajduje się olbrzymi magazyn skór. Magazy- 
nem tym zawiadowała niejaka Jadw. Nietschke 
poddana pruska, pielęgniarka w szpitalu rezer- 
wowym nr. 7 w Krakowie. Banda ta, na czele 
której stał niewiadomego na razie nazwiska 
feldwebel rachunkowy zo Stryja, operowała już 
od nółtora roku i wywoziła skórę poza granice 
kraju. Ogółam wywieźli materyałów za setki ty- 
sięcy Koron. 

Skórą skonfiskowaną możnahy zaopatrzyć w 
buty bez mała wszystkich mieszkańców Kra- 
kaws, chodzzcych w papierowych podeszwach. 

Dalsze dochodzenia w toku. 


(a 


Wstrzymanie dostaw bydła dia Krakowa. — Jatki miejskie zamtnieto — 
Wiedeń ma chleb a Kraków... anetyt. 


KRAKÓW, 9. sierpnia. 


(d) Alarmująca wiadomość przyszła wczoraj 
do Krakowa. Galic. Zakład obrotu bydłem 
wstrzymał przeznaczone dla Krakowa dostawy 
bydła, wyznaczając jednocześnie rekwizycyę 
na spędy w Nisku 9 bm. i Krakowie 16 bm. 
Bydło to ma pójść na potrzeby armii w polu. 
Odtąd ustaną zupełnie dostawy dla Krakowa. 

Postępek ten jest nieprawny, gdyż według u- 
roczystych zapewnień władz, wyniszczona gło- 
dem Galicya nle miała dostarczać żywności 
wojsku. To też niewiadomo co skłoniło zarząd 
Gal. Zakładu obr. bydłem do wydania podohne- 
go zarządzenia, które katastrnficznom echem 
odbije się już w dniach najbliższych. Jatki miej- 
skie od niedzieli zamknięte z powodu braku 
mięsa w dalszym ciągu nie będą mogły być u- 
jruchomione. Kuchnie obywatelskie przestaną 
zupełnie wydawać mięso swym stołownikom, 
wydawane już dzisiaj w ilościach minimalnych. 
Brakuje jaj, nabiału, chlebą i innych nieodzo- 
wnych artykułów spożywczych. 
> Widmo głodu zawisło znowu nad Krakowem. 
rPrzypuszczać należy. że rozporządzenia (al. 
Zakł. obr. bydłem jest wywołana nieporozumie- 
nlem, które jeszcze będzie mogło być usuniete 

Od pięciu miesięcy już nikt się o Kraków nie 
*roszczy i gmina z ciężkim wysiłkiem zdobywa 
sajkonieczniejsze artykuly. Widać, że niektóro 
czyniki doszły do przekonania, iż sprawność 
gminy m. Krakowa jest tak wielka, że całko- 
wicie pozbawiona pomocy z boku, da sobie ra- 
lẹ. Wszystko się jednak kończy, więc również 
sożliwość egzystencyi w tak trudnych warun- 


kach jest ograniczona. Czynniki 
wziać pod rozwagą. 
LJ 


nsięrodajne 
pominuy ! 


~ 

wir Mormniejszej wagi dd powyższej sprawy 
jest kwestya stałego braku chlaba, którego mi- 
mo żniw nie możemy sie doczekać. 

W Wiedniu, gdzie od jakiegoś ezagu ludność 

otrzymywała zmniejszoną racyę chłeba, od 12 
bm. ma być przywrócony dawny wymiar, tj. 
zamiast pół bochenka — cały bochenek o wadze 
1260 gr. Cena chleba ma być podwyższoną z 72 
hal. na 1 kor. 56 hal. 
i Zarządzenie ma dotyczyć całego państwa, ale 
m'asta prowincyonalne mają z niego korzystać 
dopiero późnieł, rzekomo z powodu trudności 
w dowozie mąki. 

Co do Galicyvi, zarządzenie — sądząc według 
detychczasowej praktyki — pędzie zdaje się 
obowiązywać rajpóźniej, o ile znowu nie zajdą 
jakieś... „niepakonalne trudności", któremi sta- 
le thamaczy się pokrzywdzenia naszego kraju. 
Kiady bowiem w ubiegłym roku gospodarczym 
„miasto Foaków" i zachodnie kraje monarchii 
nie znały żadnych ograniczeń żywnościowych, 
u mas co parę tygodni następowały długie okre- 
sy, w których ludność nie otrzymywała wcale 
mąki, chleb zaś w racyach zmniejszonych. Kie- 
dy w Wiedniu zarządzono zmniejszenie racyi 
chleba i maki. przeciw czemu ludność, jak wia- 
domo, reagowała bardzo gwałtownie — u nas 
już dawno przestano wogółe dostarczać ludno- 
ści tych artykułów. 

Na uwagę zasługuje jeszcze i to, że w ostat- 
nim tygodniu połepszyła się w Wiedniu znacznie 
łąkość chleba, za który tam nłacł się po 72 hal. 


poru z 
placiéć po kilkanaście koron za tę samą ilość. 


Numer 39. 


gdy u nas, za znacznie gorszy trzeba 


| MA DOBIE. 


SKUTECZNY LEK. 


„Hajnt* donosi: „W jednem z adeskich 
sanatoryów znajduje się obecnie Chaim, 
Miaskowski, który w Galcie, gub. cher= 
sońskiej uległ karze za spekułacyę. Ze4 
hrano tam licznych bogaczów, którzy: 
świeżo wzbogacili się na spekulacyt, i 
wszystkim wymierzono chłostę od 25, 
do 50 uderzeń. Mias”owski leczy się z 
tego powodu“. 


Sprytni chłopi pod Chersontem, 
nie związani żadną władzą, 
czasem chłopskim swym rozumem 
doskonale sobie radzą. 


Paskarz zebrał worek rubli, 
jak pijawka ssal brać kmiecą, 
a więc dalej: chwytać kije, 

i upuścić mu krwi nieco. 
Więcej rubli — kijów więcej. 
Obyż dobre te zwyczaje 

z państwa srogich bolszewików 
przeszczepiono w nasze kraje! 


Jedno tylko jest zmartwienie: 

gdyby u nas, jak tam „prali“ 

do leczenia „ofiar paska“ 

nie starczyłoby szpitali. Jah. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. Pena 
Romana 
Wschód słońca 534 m. 
Zachód słońca 7'55 m. Sn 
Długość dnia 14 g. 19 m. m. 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 
Piątek: Teatr zamknięty. 


ge 
Dwa listy do wojska polskiego. 


(mir) Na ręce majora wojsk polskich, dra 
Wyrostka, nadesłał ks, biskup Bandurski list, 
w którym w gorących słowach dziękuje woj» 
sku polskiemu za życzenia, przesłana z okazyt 
imienin i tak pisze: 

„Polska powstająca, której imię rozsławił po 
świecie żołnierz polski, Polska, której imię dziś 
na ustach ludów i narodów całego świata, musł 
być, jak ongiś, rycerską i bohaterską, w szkole 
wojskowej musi wychowywać dzielnych odroń- 
ców i wiernych synów, gotowych na kaźde za- 
wołanie tej Matki, jeśli nie chce popaść w dłuż 
szą noc niewoli I ucisku. 

Dziś każdy prawy Polak musi zrozumieć tą 
twarda konieczność, że niema ł nie może być 
państwa bez wojska, silnego, potężnego pań- 
stwa, bez silnej I wyrobionej armii, potrzebnej 
do obrony najżywotniejszych interesów naro- 
du, do 'zabezpieczonia i utrwalania granie, wole 
ności I niepndległości. Boć wojsko est siłą, 
z którą wróg każdy liczyć się musi!“ 

List kończy się upomnieniem żołnierzy, aby 
wysoko trzymali sztandar nieskalanego Pinte- 
go Orła. 

Drugi, bardzo serdeczny list. otrzymał maior 
dr. Wyrostek od pułkownika Sikorskiego, rów- 
nież z podziękowaniem za życzenia imienino4 
we korpusu oficerskiego. 

„Życzenia te — pisze pułkownik Sikorski — 
to jeden dowód więcej naszej wspólnoty ideor 
wej, zadzterzeniętej na polu ofiarnel, w imieniu 
dobra Ojezyzny prowadzonej pod wspólnym 
sztandarem pracy ideowej. Nie wydala ona, 
niestety, pożądanych przez nas wszystkich re- 
zultatów. Zła wola wrogów, przy wspóldzidła- 
niu nieokielznanej polskie! lekkomyślności, © 
czyniły w dużym stopniu nasze wysiłxi tru 
Syzyfa“. 

Pułkownik Sikorski nie traci jednak nadzieś 
iż dzisiejszemu żołnierzowi-tułaczowi będzie ®, 
możliwiony powrót pod dawny znak Orła Bi 


| lego., 
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Stronnictwa niemieckie wobec 
Polaków. 


ré Wobec pogłosek, jakoby stronnictwa niemie- 
ekie przyjęły postulaty Koła polskiego. „Poli- 
Mische Tagebuecher* stwierdzają na podstawie 
informacyi antentycznej, że stronnictwa nis- 
£miecko-narodowe nie przzięły ani jednej pro- 
'pozycyi Koła, że raczej przeważnn część związ- 
Xu niemieckiego odrzuca rozwiązanie austro- 
„polskie, tudzież inne żądania narodowe Pola- 
ików. Stwierdzić to należy, aby w ten sposób 
uczynić zbyteczną dalszą krytykę stanowiska 
Niemców w Austryi. 


O unieważnienie traktatu 


brzeskiego. 
SENSACYJNE ZEZNANIA SPIRYDONOWEJ. 


ł Moskiewskie „lzwiestia' podają następujący 
"wyjątek z protokułu zeznań Śpirydynowej: 

_ „U nas zapadła uchwała o konieczności u- 
śmiercenia posła niemieckiego hr. Mirbacha. Dla 
,„Urzeczywistnienia nakreśionego przez nas pla- 
„AU — unieważnienia brzeskiego traktatu poko- 
jowego, komitet centr. partyi wydzielił z sie- 
[bie niewielką grupę osób z pełnomoenictwami 
dyktatorekiemi, które się zajęły wykonaniem 
jtego planu. 

| Zjazd partyjny dał dyrektywy centr. komi- 
tetowi ze wszech miar współdziałać w unieważ- 
memu traktatu brzeskiego, nie przesądzając 
Żadnej formy takiego unieważnienia“, 


__ Malvy się skończył, zaczyna się 


Hambert- 


| _(?) Zaledwie skończył się w Paryżu budzą- 
(CY sensacyę proces Malvy'ego, a już podnieca 
tam umysły proces przeciw sęnatorowi Humber- 


| Dzienniki opozycyjne atakują rząd, że wogóle 
dopuścił do tego procesu i że przekazał go nie 
lajwyższemu sądowi, lecz sądowi wojennemu. 
, Z naciskiem prasa przypomina, że Humbert 
był stałym mężem zaufania Clemenceau, że wraz 
% nim zasiadał w komisyi armii i w porozumie- 
Mu z nim wygłosił przed wojną słynną mowę 
© niedostatecznem ufortyfikowaniu północnych 
Branic Francyi. 
k Dzienniki są zaniepokojona, iż nie zostały po- 
| dane do wiadomości konkretne zarzuty co do 

atosuńków Humberta z nieprzyjacielem. 

t- Maurice Barres nie waha się twierdzić, że 

Oskarżenie Humberta ma charakter wyłącznie 
olityczny, co skłoniło Gustawa Thiery do za- 
ueszczenia w „Oeuvre“ ostrego protestu, do- 
agającego się, aby polityka trzymała się zdala 
6d polityki. 


„Ukraińscy strzelcy siczowi* na 
usługach Skoropadskiego. 


24 (©) „Dito“ donosi z Kjiowa, iż t. zw. galicyjscy 
Strzelcy siezowi, którzy w swoim czasie, nie 
i uznać przewrotu, dokonanego przez het- 
iana Skoropadskiego, rózwiązali się, postano- 
w ostatnich czasach stanąć przy obecnym 
Prądzie ukrańskim. Strzelcy ci będą odkomen- 
derowani da Kijowa, gdzie stanowić będą rdzeń 
“gi stolicy Ukrainy. 


13-letnia mężatka. 

a) Dzienniki budapeszteńskie donoszą, iż w 

Oss-.Becskeret odbył się w tych dniach ślub 
trzynastoletniej Anny Virag, z żołnierzem przy- 
byłym z frontu w celu wstąpienia w związek 

eński. 

Ślubu udzielono młodziutkiej oblubienicy na 
= zezwolenia ministerstwa sprawiedliwości, 
Przed 


` 
è 


decyzyę 5wĄ w tym względzie oparło na 
stawionem mu  świadóctwie lekarskiem, 
awiającem za udzieleniem zezwolenia. 
—0— 
WE WCZORAJSZEM SPRAWOZDANIU z przed- 
c wienia operowego „Carmen“, przez pomyłkę, 
a wielką przykrością zaznaczamy, opuszczono 
ŚP, dotyczący prof. Ludwiga, który jako Esca- 
Ex, Przypomniał się Krakowianom w jednej ze 
A 4 najlepszych partyi. 
du; MIEJSKA RADA GOSPODARCZA odbędzie 
o godz. 6-tej wiecz. posiedzenie w spra- 
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Sensacyjny zwrot w sprawie mor- 
derstwa we Lwowie. 


(Telejonem od kor. „Gońca Krakowskiego”) 


Lwów, 9 sierpnia. 

Jak wiadomo, w sprawie morderstwa przy” 
ulicy św. Zofii miały być wczoraj zakończone 
wstępne kroki dochodzeń. a mianowicie sekcya 
zwłok, wizya lokalna, oraz miał się odbyć po- 
grzeb ofłary. Nastąpił jednakże w sprawie tej 
seazacyiny zwrot. Mianowicie już wczoraj ze 
strony władz sądowych, obecnych na miejscu, 
odnoszono się dość dziwnie do dziennikarzy, 
tak np. sędzia Żarski nie uznał za stosow- 
ne, aby przedstawiciele dzienników brali udział 
w wizyi lokalnej i odmówił wszelkich wyjaśnień. 
Przedstawiciele dzienników, uważając, że krzy- 
wda im się stała, udali się do zastępcy prezy- 
denta sądu kraj., nadradcy Lewickiego, aby 
zaprotestować przeciw zarządzeniu sędziego 
Żarskiego. 


wach aprowizacyjnych miasta. Przypuszczać na- 
leży. że ostatnie zarządzenia władz, cofające gmi- 
nie dostawę bydła rzeźnogo, spotka się z energi- 
cznym protestem Rady. 

CORAZ LEPIEJ! Do redakcyi naszej przynie- 
siono dzisiaj kawałek chleba, zakupionego w mle- 
czarni miejskiej przy ulicy Karmelickiej, w któ- 
rym obok wszelkich innych, niezbyt strawnych 
naleciałości. znajdowało się Kilka karakonów! 

(d) CHOROBY ZAKAŻNE niezbyt grasują w 
Krakowie. W urzędowych wykazach uderza tyl- 
ko ciągle rosnąca liczba zasłabnięć na czerwonkę 
i malaryę. 

(d) ŚMIERĆ W WIŚLE. W czasie kapieli w Wi- 
śle utonął dnia 5 b. m. Kazimierz Truszkiewicz, 
jednoroczny ochotnik 16 p. strzeleów. przybyły 
niedawno do Krakowa z frontu włoskiego. celem 
poddania się operacyri wyjęcia kuli. Zwłok nie 
zdołano odszukać. 

(d) WEZWANIE DO LAKIERNIKÓW. Izba han- 
diowa i przemysłowa we Lwowie wzywa malarzy 
i lakierników, aby najdalej do 15 b. m. złożyli jsi 
szczegółowe dane o wykonanych pracach publi- 
cznych. z wykazaniem władzy, która robotę odda- 
ła, daty i liczby pisma. Dane te są potrzebne Biu- 
ru do uzyskania zwolnienia oteju Jnianepo. 

(4) ŚMIAŁA KRADZIEŻ. 20-letni Andrzej Ku- 
rowicz wpadł do mleczarni Polskiej przy ul. Krup- 
niezi i korzystając z nieuwagi właścicielki, skradł 
z podręcznej kasy 2.000 koron. Kradzież spostrze- 
Żono dość wcześnie i puszczono sie za złodziejem 
w pogoń. Policyant Wilk zdołał go pochwycić. — 
W drodze jednak pod „Telegrat* wyrwał się opry- 
szek, Inez wpadł w ręce drugieso policynnta, któ- 
ry pod grożbą użycia rewolweru. zmusił Kuro- 
wicza do „poddania eię*. Pieniędzy przy nim nie 
znaleziono. 

(d) SKRADZIONY JEDWAB. Przed tygodniem 
skonfiskowano w Krakowie na dworen wagon je- 
dwabiu. wartości 2 milionów koron. Zaaresztowa- 
ny wagon znikł jednak i odszukano go dopiero 
na dworcu w Przerowie, skąd zawrócona go do 
Krakowa. Gdy jednak wczoraj komisya przysta- 
piła do badania zawartości wozu. stwierdzono, że 
znaczna czcść jedwabiu skradziono. 

(4) ZNANY RZEZIMIESZEK. Mazurek Jakób, 
który onegdaj podczas ucieczki strzelał do poli- 
cyanta. oddany został władzom wojskowym. Ma- 
zurek bowiem przed kilku miesiącami skazany 
został przez sad wojenny za morderstwo, na 
śmierć przez rozstrzelanie. 

(4) KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Ludwika Ła- 
puszek, z Grojra.xkradła swej chlebodawczyni. p. 
Adamczyk. garderobe i bielizną, wartości kilku 
tysięcy koron. Niewierną służącą przytrzymano 
w chwili gdy sprzedawała część skradzionych 
rzeczy. Odstawiono ia do więzienia. 

Aresztowano dalej Bronisława Buczkowskiego, 
za kradzież garderoby u prof. Tad. Skalskiego z 
Tarnowa. Lup swój zdołał już sprzedać, narażając 
p. S. na szkodę kilkunastu tysięcy koron. 

Na strych prof. Callier. przy ul. Straszowskie- 
zo 8 włamał się jakiś żałnierz i wyniósł w pleca- 
kach bielizne i inne wartościowe przedmioty. — 
W chwili. gdy unosił łupy. został spłoszony przez 
mieszkańców i porzucił owe płecaki. W jednym 
znajdował się ponadto srebrny wieniec laurowy, 


Jak się dowiedziano, wczoraj prokuratorya 
państwa ujęła sprawę w swe ręce i z jej ramie- 
nia występuje radea Rusin. 

JESZCZE RAZ ODBYŁA SIĘ SEKCYA 
ZWŁOK, 
jeszcze raz odbyła się wizya lokalna, Nie możną 
hyło dotąd stwierdzić, czy ma się do czynienia 
z morderstwem, czy z samobójstwem. 
SILNE POSZLAKI! ZWRACAJĄ SIĘ W PE- 
WNYM KIERUNKU, 
a poza tem są też poszlaki, przemawiające 7a, 


tem, że sprawca musiał mieć jeszcze drugiego 
pomocnika. 


z napisem: „Od słuchaczek założycielowi muzeum 
techniczno-przemysłowego i wyższego zakładu 
naukowego dla kobiet w 10-Iotnią rocznieę 22/6 
1876“. Wieniec ten właściciel odebrać może w biu-, 
rach pod „Telegrafem“. 

—0)— 

JUBILEUSZ LWOWSKIEJ „BRATNIEJ PO- 
MOCY“. Wydział „Bratniej Pomocy“ słuch. Wsze- 
chricy lwowskiej uprasza. ze względu na zb! ża- 
jacy się w tym rokn jubileusz Tow.. wszystkich, 
którzy w czasie istnienia Tow. brali udział w jee 
go pracach, jako prezesi, wiceprezesi lub człon- 
kowie Wydziału, o jak najrychlejsze podanie swo- 
ich adresów. pod adresem: ..Bratnia Pomoc“ słu-. 
chaczy Wszechn. lwowskiej, Lwów, ul. Łozińskie- 
go 7, Dom Akademicki. 

Inne pisma polskie wszystkich zaborów upra- 
sza sie o powtórzenie niniejszego wczwania, 

— 0 — N 

O PRZENIESIENIE AKADEMII DUCHOWNEJ 
DO KRÓLESTWA. Jak donosiliśmy, istnieje za- 
miar przeniesienia Akademii duchownej peters- 
burskiej do Królestwa. W tej sprawie „Gontee 
Kujawski“ donosi następujące szezegóły: Przy- 
bvły przed kilku dniami z Rosyi do Włocjawka 
rektor Akademii duchownej petersburskiej, ks. 
prałat Idzi Radziszewski, po tygodniowym poby- 
cie w tem mieście, wyjechał do Warszawy, a tame . 
tąd do Lublina, w celu przeprowadzenia pertrak-; 
tacyi co do przeniesienia wspomnianej Akademii 
duchownej z Petersturga do Kraju. 

PRZEDSTAWICIELSTWO POLSKIE W M0- 
SKWIE. Dnia 18 z. m. odbyło się w Moskwie po-, 
świecenie gmachu, mieszczącego biura męża zane 
ufania Faly Regencyjnej Królestwa Polskiego. 
Troczystość rozpoczęła się -solennem  nabożeń- 
stwem, odprawionem w kościele św. Piotra i Pa» 
wła. Akt poświęcenia gmachu odbył się o godz, 
4 po południn, wobec licznego grona osób. l 

MAKA W ŁÓŻKU ŚMIERTELNIE CHOREJ. 
W pewncj wsi w powiecie walhrzyekim na Ślą: 
sku przybyła komisya dla rewizyi zapusów 
zboża. — Członkom komisyi zwrócono uwagę, 
aby rowizyę urządzono nader wzglednie, ponie« 
waż właścicielka jest śmiertelnie chora. Wszedł- 
szy do mieszkania, znaleźli chorą na łóżku, więc. 
bawili krótko. Przed domem dostrzegli synka 
chorej i upominali go, aby sprawował sie cicho 
wobec ciężko chorej matki, lecz malec wypa» 
plał z wesołą miną: „To nie, matka leży tylko 
na mące”: — Ośmiełona w ten sposób komisya! 
kazała chorej wstać i rewizya wykazała, że 
„chora“ w śmiertelnym strachu leżała na sá- 
mych miechach mąki, któro zaraz przebiegłej. 
gospodyni zabrano. 4 4-7 
(w) ŚMIERĆ W SZAFLIKU.- W mieszkaniu 
Józefa Ratendy,. we wsi Tuchau gm. Siemko- 
wice, znalezióno zwłoki żony jego, Maryauny;i 
zanurzone w szafliku z wodą. O zbrodnię pasą- 
dzono męża zmarłej, Józefa Ratende. który “tő 
maczył się, ża żona jego uczyniła to prawdopo- 
dobnie w ataku konwulevi, na które cierpiała 
od młodvch łat. Sprawę oddano do sadu. 

(w) KOMISYA MORALNOŚCI W NIEM- 
CZECH. Zepsucie obyczajowe wśród kobiet nies 
mieckich, jak-donoszą dzienniki berlińskie, przy-, 
brało tak zastraszające rozmiary, że państwo 
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widzi się zmuszone przeciwdziałać jaknajener- 
giczniej. Obok prostytucyi kuncesyoeowarej. 
szerzy się prostytucva tajna. uyrawiani M7cz 
kobiety, należące do rozmaitych sfer, zarówno 
towarzyskich jak i zarobkowy A. W planie jest 
stworzenie komisyi moriiności, złcżonej v in- 
sje Etorek dzielnicowych. Każda inspektorka 
będzie miała dodane siły pomocnicze i personal 
biurowy. Nad wszystkiemi kchietami bez rćż- 
miiy roztoczy się kontroie. a jeśli która popa- 
dnie podejrzeniu, że uprawia prostytucyę, uka- 
fara zostanie aresztem. W razie recydywy odda 
się ją do domu popraw. 

ich) OSTATNIE DNI żYCIA BYŁEGO CA- 
RA. Dzienniki podają jeszcze parę newych 
szczegółów o ostatnich dniach życia b. cara Mi- 
koi:ja. które były dla zdetronizowanego samo- 
dzierżcy prawdziwą męką. Zabroniono mu 
wszelkiej innej lektury prócz dzienrików bci- 
szewiekich .lzwiestja” i .Prawda Ponieważ 
i fundusze jego w zupełności się już wyczerpa- 
ły. był zmuszony zadawalniać się zwyczajnym 
wiktem więziennym. O przysłanie pieniędzy nie 
mógł się do nikogo zwrócić, gdyż bolszewicy 
zakazali mu utrzymywać korzspondencye z kre- 
wnymi i przyjmować czyjskolwiek wizyty. Z 
carową musiał się rozstać zaraz po przewiezie- 
nin z Tobolska do Jekaterynburga. Nawet przed 
samą śmiercią nie pozwolono mu zobaczyć rię 
z nią, choćby na chwiłę. aczkolwiek 9 to pro- 
sił usilnie. Nie pozwolono mu takża uanisaś kil- 
"ku siów do dzieci. P 

(ch) O PRZEWIEZIENIE RODZINY B. CARA 
'do Hszpanii — jak donoszą z Amsterdamu — 


Pok nastąpi po wymuszeniu sprawiedliwości. 


* GONIEC KRAKOWSKI“ 


toczą sie rokowania pomiędzy państwami woju- 
jacemi. Rokowania mają przebieg pomyślny. 
Dwa z państw interesowanych miały już wy- 
razić swą zgodę na propozycyę Hiszpanii, która 
dała inicyatywę w tej Sprawie. 

() TĘPIENIE PRASY NIEMIECKIEJ W A- 
MERYCE. Według doniesień ze Szwajcaryi, 
pisma niemieckie w Ameryce zostają jedne po 
drugich zawieszane. A, 

I tak po zawieszeniu „New-Jork-Staats Zei 
tung“, zawieszono obecnie „Ilłinois-Stqats Zei- 
tung“ i „Chicagoer Presse“ 

—o— 
(4) NEKROLOGIA. We Lwowie zmarł 6 bm. 


"hr. Tad. Dzieduszycki, pan na Poturzycy w 77 


roku życia. Ś. p. hr. Dzieduszycki był dziedzi- 
cznym członkiem Izby Panów i należał do pra- 
wicy. 

0— 


Pojedynek amerykański 


dramat sensacyjny w 5 częściach, reżyseryi 
HARRY PIELA. W roli dedektywa 


KELLY BROWN 


słynny detektyw amerykański, wystawia od 
dziś 


„Uciecha“. 


Lloyd George o sytuacyi wojennej i pokoju. 


"Londyn. (Reuter). Lloyd George w izbie gmin 
jda pogląd na sytnacyę wojenną i oświadczył: 
„Kiedy wojna wybuchła, mielfśmy tak potężną 
flotę, jak trzy najwieksze floty razem wzięte. 


MIELIŚMY UKŁAD Z FRANCYĄ, 


mocą którego królestwo zjednoczonej Brytanił 
miały pomagać Francyi na wypadek zaatako- 
wania jej, ale nie było mowy co do tego, ile ma- 
mF dcstarezyć wojska. :« przy wszystkich roko. 
.wariach nie mówiło się 9 sile wieksze), jak 6 
-dywizyj. 

, Gdyby koalicya była na morzu pobita, wojna 
fużby się była skończyła. Dopóki nia była na 
py pobita, Niemcy nie mogły nigdy tryum- 

wać. 


DECYDUJĄCĄ WALKĘ PROWADZI GŁÓ- ; 


WNIE FLOTA ANGIELSKA. 


Kiedy się wojna rozpoczęła, flota liczyła 2 i 
pół miliona ton pojemności okrętowej, teraz 
wraz z flotami pomocniczemi liczy 8 milionów 
ton. Bez takiego pomnożenia floty nie byłoby 
możliwem zamknięcie handlu światowego. Od 
4 lat flota angielska kontroluje całą tlotę han- 
'dlową, 


OTOCZYŁA NIEMCY PIERŚCIENIEM NIE 
PRZEBYCIA. JE » 


, KE e eskortowania okrętów, kładzenia i 
wyławiania mm, używa się floty do i 

Idzi podwodnych, których M ai b. ej 
150, a z tego przeszło połowę w ostatnim roku. 
WaW ostatnich dwu latach Niemcy podjęli dwie 
próby słorsowania Tozstrzygnięcia, jedną na 
morzu, drugą na lądzie. Gdy pierwsza gig nie 
udała, próbowali ofenzywy na lądzie.Gdyby. ta 
'olenzywa była odniosła skutek, stałaby się by- 
ła decydującą. Gdyby łodzie podwodne miały 
powodzenie, nasze armie we Francyj byłyby 
stracone. Amerykanie nie byliby mogli przyjść 
z pomocą a dostawa amunicyi byłaby niemożli- 
„wa, w takiej mierze, jakiej potrzebowaliśmy, ani 
nie bylibyśmy mogli dostarczyć węgla potrze- 
bnego do fabrykacyi amunicyi we Francyi i we 
„Włoszech. Gdyby Francyva, Anglia i Włochy zo- 
stały zagrożone wygłodzeniem, wojna byłaby 
„się już była skończyła, zanim byśmy byli weszli 
'w. jej obecne stąadyum.; 


„_ Lloyd George mówil następnie'o liczbie wojsk 
za miej sj 


> ge U 


„mieckiej. * 


które Anglia, dominia i Indye wysłały na front 
i oświadczył, że gdyby Stany Zjednoczone wy- 
stawiły tyle ludzi w stosunku do swojej ludno- 
ści, ile wystawiła Anglia, 


KOALICYA ROZPORZĄDZAŁABY 15 MILIO- 
NAMI ŻOŁNIERZY. 


O obecnem położeniu wojennem od 21 marca 
br. powiedział: Celem nieprzyjaciela było osią- 
gnąć rozstrzygnięcie wojskowe w tym roku, za- 
nim nadejdzie pomoc amerykańska. Najpierw 
chciał on zadać armii angielskiej i francuskiej 
ciężkie straty, potem chciał pokonać armię an- 
gielską, w końcu bez trudu załatwić się z armią 
francuską. Zrazu armia niemiecka odniosła wiel- 
ki sukces. Nasze straty w zabitych i rannych, 
wziętych do niewoli i w materyale były znaczne, 
lecz 


W CIĄGU 14 DNI RZUCONO PRZEZ KANAŁ 
280.000 LUDZI, 


a w ciągu jednego miesiąca przetransportowano 
przez Kanał 355.000 żołnierzy, wypełniono uby- 
tek w zapasie dział, liczbę karabinów maszyno- 
wych nawet zwiększono. 

Po 1 maja Niemcy zaatakowali Francuzów, 
odnieśli znaczny sukces początkowy, lecz mar- 
szałek Foch nietylko ich powstrzymał, lecz wy- 
parł jednym z najwspanialszych kontrataków 
w tej wojnie. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO JESZCZE NIE MINĘ- 
Ł 


ale tyłko optymista niem. sztabu gen. może je- 
szcze wierzyć, żeby się udało Ludendorffowi 
sforsować rozstrzygnięcie jeszcze w tym roku. 
Sukces koalicyi zawdzięczać należy szybkości, 
z jaką uzumełniała swoje straty, i szybkiemu 
przybyciu Amerykanów, oraz jednolitości w na 
czelnej komendzie. 

Od tej chwili, w której Foch ujął w swoje ręce 
kierownictwo strategiczne, szczęście zwróciło 
się na stronę koalicyi. Pomyślne widoki z czasu 
21 marca nie wrócą już dla nieprzyjaciela. Ame- 
ryka przysłała już potężne, zwycięskie armie 
do Francyi, równorzędne z nailepszemi, stoją- 
cemi tam wojskami, 

DOPŁYW WOJSK NIE USTANIE, 
dopóki armią Focha nie osiągnie siły armii nie- 


ó o 


"numer "vy. 


Nie mamy najmniejszego powodu mieszać się 
w stosunki narodu rosyjskiego, nie chcielibyśmy 
jednak z niesieniem mu pomocy, o ile to jest w’ 
naszej możności, zwlekać, ażeby dopomódz Ro- 
syi do wolności. Jedynem życzeniem Czechosj 
Słowaków było opuścić Rosyę. aby walczyć ng 
froncie zachodnim po stronie sojuszników; na- 
szem jedynem pragnieniem było im dopomódz. 


O KWESTYI POKOJU 


powiedział Lloyd George: Wierzę w zwisach na- 
rodów, lecz sukces tego związku zawisł od stos 
sunków, wśród jakich ten związek przyjdzie da, 
skutku. Posiadać on musi siłę wymuszenia spra» 
wiedliwości. Jeżeli pokażemy nieprzyjaciołom, 
że siła taka istnieje, nadejdzie pokój, lecz nie 
wcześniej. i 
Lloyd George zabrał następnie jeszcze ras 
głos. Wracając do ustępu swej mowy, który do+ 
tyczył traktatu, zawartego przez Anglię z Frane 
cvą. powiedział, iż wyraz: „traktat“ jest za sile 
ny, należałoby wyrazić się ściślej, mówiąc: „03 
bowiązek honorowy”. ; = iz 


„Jest rzeczą konieczną 
pobić Niemców*. 


Amsterdam. (Reuter). „Allgemen Handelsy 
blad” dowiaduje się o wczorajszej mowie Llovdą 
George'a co następuje: Lloyd George oświade 
czył: Nie możemy zawrzeć pokoju, dopóki ci, 
którzy nałożyli warunki Rosyi i Rumunii kie: 
rują sprawami głównego kraju nieprzyjacielskie: 
go. Jest izeczą konieczną pobić Niemców w tej 
wojnie. Jeżeli rię to nie stanie i w takich wa: 
runkach przyszłoby do utworzenia związku na/ 
rodów, to miecz niemiecki jeszcze przed powzię 
ciem jakichkolwiek uchwsi, zawisłby nad stołew 
obrad. Zakończenie mowy Lloyda George'a po 
witano żywymi cklaskami. 

Bvłvy minister liberalny, Samuel, który mówi 
p? Llvydzie Georpa'u, oświadczył: | 

— (Cieszę się, powiedział Samuel, że prezy 
dent wierzy w związek narodów, ale pragną 
aby Lloyd George imieniem rządu był się ja 
śnije w tej mierze oświadczył. Głos, który sły| 
szelfśmy z Waszyngtonu, brzmiał inaczej. Nia 
którzy myślą. że już 
NADSZEDŁ CZAS SZUKANIA STYCZNOŚG 

Z NIEPRZYJACIELEM, 
aby kres położyć walce. Należy to mniemanie 
sprostować, bo duch, który wpędził narody w 
wojnę, ciągle jeszcze dominuje w Berlinie. 

Samuel zakończył, zgadzając się w uasadzł 
z premierem ministrów, słowami: Chcemy wó 
nę dalej prowadzić, lecz nie ze względów ga 
spodarczych. F 


Ameryka spuściła na wodę 
wr. b. 1,619.336 ton. 


Waszyngton. (Reuter). Urząd żeglugi donos 
W miesiącu lipcu spuszczono na wodę 67 okręt 
tów stalowych, 53 okręty drewniane, 3 okręty 
betonowe, razem 631.944 ton. Ogółem tego roki 
spuszczono na wodę 1.619.536 ton. 


CEEE a RR 
„Waterland” nie zatonął 


Berlin (B. Wolffa). Urzedowo: Jedna z nie 
mieckich łodzi podwodnych uszkodziła koł/ 
północnego wybrzeża Irlandyi jadący pod si” 
ną eskortą parowiec angielski „Justitia“, o pr 
jemności 32.120 ton rejestrowych brutto. Okrt 
ten ugodziła łódź podwodna kilkoma torpedS 
mi, tak, że dnia następnego mógł być przez if ` 
ną łódź podwodną zatopiony, mimo, że jech% 
pod osłoną 16 kontrtorpedowców i 16 okrętó” 
rybackich. „Wobec podobieństwa konstrukoń 
uważano ten okręt początkowo mylnie za był 
niemiecki okręt „Vaterland“. Ta sama łódź po 
wodna zatopiła oprócz tego na zachodniem "%7 
brzeżu Anglii. z pośród silnych konwojów, d” 
wielkie parowce, o łącznej pojemności 57.6 
ton rejestr. brutto. 


Zaatakowanie austryackiego okrętt 


szpitalnego. 
Wiedeń (B. K). Sekcya marynarki ministef 


e” i 


stwa wojny podaje urzędowo do wiadom;ś0 


Numer 392, 


— 


Dnia 6 sierpnia przed południem został zaa- 
łakowany bombami okręt szpitalny, który krą- 
żył na zewnątrz portu w Durazzo, „Br. Cal“. 
Z 16 rzuconych bomb spadło 13 w pobliżu o- 
krętu szpitalnego, nie trafiając w sam okręt. 
Tego samego dnia na wspomniany okręt szpi- 
talny, jadący z około 1000 rannych na pokła- 
dzi: z Durazza w kierunku: północnym, wypu- 
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ściła nieprzyjacielska łódź podwodna trzy tor- 


pedy. Jedna torpeda trafiła w okręt, jednak nie 


wybuchła, pozostałe dwie przeszły obok okrę- 
tu. Ministerstwo wojny (sekcya marynarki) 
wdrożyło potrzebne kroki, aby zaprotestować 
przeciw temu potwornemu naruszeniu prawa 
międzynarodowego. 


Trybunał administracyjny aprobuje 
$ermanizowanie Białej. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“) 


Wiedeń, 9 sierpnia. 


Niemiecka. a raczej wazechniemiecka rada 
narodowa w Austryi zamieszcza w tutejszych 
pismach porannych odezwę. w której się rozwo- 
dzi nad tem. jak Polacy usiłują dostać w swoje 
ręce Białę, miasto niemieckie (!!?), które nie 
należy (?) właściwie pod względem prawno- 
państwowym wcale do Galicyi. Biała z okolicą 
należała ongiś do księstwa cieszyńskiego, a 
z niem razem do Rzeszy niemieckiej. Kwe- 
stya przynależności Białej stanie się aktualną 
w chwili rozwiązania ogólnej kwestyi polskiej. 
Tymczasem Polacy usiłują uczynić Białą mia- 
stem polskiem. założyli w niem gimnazyum. w 
%vm celu, aby przez upaństwowienie zakładu 
zdobyć dla profesorów i nauczycieli prawo gło- 
sowania w pierwszem ciele wyborczem gmin- 
nem. przez co większość w radzie gminnej prze- 


szłaby w ręce polskie. (Obawa ta najlepiej do- 
wodzi, że Biała nie jest miastem niemieckiem 
-— przyp. red.) Aby temu zapobiedz. (należa- 
łoby powiedzieć: aby stworzyć sztucznie więk- 
szość niemiecką! — przyp. red.), obecna rada 
gminna zamianowała szereg osobistości niemie- 
ckich obywatelami honorowymi, aby im przy- 
sporzyć prawa głosowania w pierwszem ciele 
wyborezem. Wykonanie uchwały tej Wydział 
krajowy galicyjski wstrzymał, lecz na skutek 
wniesionego rekursu trybunał administracyjny 
rozstrzygnął w ostatniej instancyi na rzecz gmi- 
ny bialskiej. Na razie więc zażegnano niebez- 
pieczeństwo, ale Niemcy nie przestają doma- 
gać się, aby Biała z okolicą oderwaną została 
od Galicyi. Przemawiają za tem względy naro- 
dowe, prawne (?), jako też ważne względy poli- 
tyczne... 


Aresztowanie zdrajców tajemnic wojskowych Niemiec 


%Amsterdam. (B. K.) „Allgemein Handelsblatt" 
donosi, że straż graniczna przytrzymała jedne- 
go Niemca i Anglika, którzy niegdyś byli inży- 
nierami u Kruppa. Znaleźli oni przy nich rysun- 


ki i plany, bardzo ważne dla Anglii, które obaj 
przytrzymani chcieli Anglii sprzedać Doku- 
menty odesłano do Hagi. 


CE E © ace "Wa NA 
Powrót Helffericha z Moskwy sensacyą polityczną 


(Telefonem od kor.*„Gońca Krakowskiego") 


Wiedeń, 9 sierpnia. 


Telegramy z Berlina donoszą, że tamtejsze 
koła polityczne poruszone są wiadomościami 
o powołaniu dra Hoeltfericha z Moskwy do Ber- 
lina. Przyjazd Hejffericha ma na celu osobiste 
zdanie sprawy o położeniu rzeczy w Rosyi, po- 
łożeniu, którego depesze szyfrowane nie potra- 
fią należycie wyświetlić. Rząd niemiecki znaj- 
duje się widocznie w przededniu ważnych de- 


e e e 
Rokowania w sprawie sesyi wrze- 
śniowej parlamentu. 
(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego") 

Wiedeń, 9 sierpnia. 

* Prezydent ministrów. bar. Hussarek, odbył 
wczoraj Z posłani Waldnerem i Scoepferem 
konferencyę co do parlamentarnej sesyi podat- 
kowej. Obaj przedstawiciele związku narod.- 
niem. i chrześc.-społ, zgodzili się na koniecz- 
ność odbycia sesyi podatkowej, ale byli 'zda- 
mia, że termin. ze względu na roboty w polu, 
powinien przypaść na koniec trzeciego tygo- 
dnia we wrześniu, podczas gdy bar. Hussarek 
radby obrady rozpocząć już w pierwszym ty- 
godniu września, 


| " "up RT W "WW 
Nowa organizacya polityczna 
na Ukrainie. 
(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskicgo“) 


Lwów, 9 sierpnia. 

2 „Dilo przynosi zaczerpniętą z pisma kijow- 
kiero „Nowa Rada“, informacyę, wedle której 
w Kijowie powstała nowa organizacya polity- 
czna pod tyt.: „Ukraiński nacyonalny sojusz“. 
»Diło* podaje cały statut tej nowej organizacyi, 
„którego przytaczamy par. 1, mówiący 0 ce- 
lach organizacyi: Opiewa on. Celem sojuza jest: 
Utworzenie silnego i niepodległego państwa 


cyzyi, gdyż położenie rządu bolszewickiego staje 
się z każdym dniem krytyczniejsze. Wobec o- 
twartej przyjaźni sfer mieszczańskich i mas ro- 
botniczych, zniechęconych głodem, wobec na- 
poru Czecho-Słowaków, zagrażających Mo- 
skwie, rząd bołszewików znajduje tylko w Niem- 
cach poparcie. Relacye Heltfericha mają być 
podstawą do dalszych w tym względzie decy- 
zyi. Helfferich ma powrócić na swoje stanowi- 
sko w Moskwie. 

DF) 


ukraińskiego, walka o władzę prawną na Ukra- 
| inie, odpowiedzialną przed parlamentem, wal- 
ka o demokratyczne prawo wyborcze do wszy- 
stkich ciał prawodawczych. obrona praw u- 
kraińskiego narodu i ukraińskiego państwa w 
sferze międzynarodowych stosunków. „sj 


TH" TP gora, | 
Br. Franz nadzwyczajnym posłem 
austryackim w Rosyi. 


Wiedeń (B. K.) Cesarz powierzył radcy le- 
gacyjnemu. Otokarowi bar. Franzowi, kierowni- 
ctwo przedstawicielstwa dyplomatycznego W 
rosyjskiej federalistycznej republice i nadał mu 
tytuł nadzwyczajnego posła i upełnomoenione- 
go ministra. 


TT T 
Balet kubistyczny. 


(ch) Modny obeenie kubizm w Paryżu wtargnął 
i do teatru. Jak bowiem donosi „Politiken“, 
głośny przywódca ruchu kubistycznego, Pi- 
casso, urządził w teatrze Chatelet „balet kubi- 
styczny”, którego przedmiotem były seeny z jar- 
marku paryskiego. Występujący wywoływacze 
robili wrażenie figur reklamowych, na głowie 
mieli jakieś nieokreślonego charakteru przybory 
o niezwykłych kształtach geometrycznych. By- 
ła to próba wprowadzenia zwyczaju, aby osoby 


Ź -Str. 7. » 


„sceniczne same nosiły dekoracye. Po dłuższem 
obserwowaniu, wreszcie można było spostrzedz, 
iż owe tajemnicze figury geometryczne, to do» 
my na jednym.z placów paryskich. Muzyką 
była również w zupełności kubistyczna —- roze 
rywająca uszy. Najmniej jednak spodziewa 
nym był efekt końcowy baletu. Na scenie pos 
jawił się koń z drewniana głową. a tułowiem 
z płótna prążkowanego na wzór sierści zebryą 
Powłokę.te ubrali aktorzy. którzy mieli uzupełe 
niać resztę końskiej postaci: ` jeden stanowił 
przednie, drugi tylne nogi konia. Ten niezwys 
Ely koń po kiiku rozpaczliwych krokach rzucił 
się na brzuch i wyciągnął nogi. co miało ozna4 
czać scenę dogorywania. Tymczasem kurtyną 
poczęła zwolna opadać. W orkiestrze między 
innemi brały udział cztery maszyny do pisanią 
— jak głosił afisz — „dostarczone przez firmą 
Underwood", , ji add 

Cała muzyczna. produkcya kubistyczna była 
w swej ekspresya niczem wobec koncertu Świe 
stającej publiczności na końcu przedstawienia, 
która tym sposobem dawała wyraz swym za 
patrywanim na wartość artystyczną produkcyi 
kubistycznej: Grupa młodych kubistów, ekspres 
syonistów i simultanistów urządziła znów ze 
swej strony kontrdemonstracyę na rzecz aram 
żerów haletu, wywołując mistrza Picasso. — 
Z gwizdem walczyły,o „pierwszeństwo entuzya« 


„styczne wywoływania wielbicieli nowej sztuki: 


*.„Pipipi.. Caca Ca... S50 S50 szo!... Picaszo!!...4 
6 : 


ki: Lwom;najpożarcie: 


$>. Nie wszędzie dostępują' psy, tego wysokiego 


zaszczytu, by mogły pod postacią czy to kra« 
kowskiej kiełbasy, czy angielskiego befsztyką 
lub węgierskiego gulaszu zejść do przybytku 
ludzkiego żołądka. W Londynie np. przeznacza» 
no je iwom na pożarcie, których spora liczba 
w zoologieznym, ogrodzie przymierą. głodem z 
powodu braku jakiegokolwiek mięsa. Podobno 
i między Iwami.panują rozmaite zdania co'do 
smakowitości psiego mięsa i podezas gdy nie» 
które chwalą sobie ten wojenny przysmak, inne 
raczą zaledwie powąchać. .. „gs, 7 DA 

Amo co kraj to obyczaj. u nas tam nikt nie. 
kręci nosem nad psiem mięsem. | 


„ Żeby go tylko było jak najwięcej., . 


lle kosztuje : jeden . strzał . armatni 


() Obeena ofenzywa francuska przywiodła 
na pamięć tę niezliczoną ilość amunicyi. jaką 
zużyli Francuzi i Anglicy. „Frankf. Ztg.*, pos 
daje szereg nowych szczegółów na ten temat, 
I tak jeden strzał armaty polowej kosztuje 
60 franków. Nabój działa 10 cm. kosztuje już 
115, 15 cm. 225 fr. bu. Góuh 

Stosownie do wielkości naboju rosną kosztą 
dochodzące do paru tysięcy, czego dowodem, 
że strzał z 50 em. działa francuskiego kosztuje 
6300 franków. , Í 

Z tego zestawienia można sobie przedstawić 
ogromne koszta, jakie za sobą każda ofenzywa 
pociąga. “oná 


Rozmaitości. P ERT m. 
(ch) PROFANACYA ZWŁOK PRAWOSŁA- 
WNEGO WŁADYKI. Dzienniki warszawskie 
donoszą, iż śledztwo w sprawie rabunkowego 
włamania do grobowca prawosławnego arcybie 
skupa warszawsko-chełmskiego, Hieronima. wye 
kazało. iż rabusie berło i całun, dla których 
właściwie dokonali profanacyi grobu. pozosta« 
wili nietknięte, ponieważ wydobywające się 
z trumny trujące gazy uniemożliwiły akcyą 
rabunkową, pod grozą zatrucia. 
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wani i "EWG" "r 
Odpowiedzi „PORADNI; 
„GONCA KRAKOWSKIEGO‘. 


W rubryce tej Redakcya udziela swym Czy 
telnikom bezpłatnych injormacyi z wszel- 
kich dziedzin. z 
D. M. Kraków, Batorego: Ze zgłoszonych lo~ 
sów, żaden nie został wylosowany. Paa 
Karolina Z. w Wadowicach. Wnioskując z 
objawów, będzie to choroba nerkowa, na którą 
nie można przepisać uniwersalnego lekarstwa, 
Musi się pan udać do lekarza. który dopiero 
po zbadaniu zaordynuje środki zaradcze. 
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„o mę WSZELKIE ARTYKUŁY s 


0 z IZZZA 


L 86 
0 
UL. SZCZEPAŃSKA 7. © BERFU 
RJ 
5 akoajo2 amant M. Wo WIECZORNY 


I sprzodania dom murowany przy ul. Xró= 
= lowo] Jadwigi, Dzisł. Xili, pare kroków od 


przystanku ftramwzju elsktr. Źgłoszanie list. 


je sią do hupienia wózak w dobrym 
słanio. Wiadomość w Adlninlsirucyi Gońca 
Krakswskiogo między 6—7-mą wioczorem. x 

zukam osoby, która by mnie w krótkim czasie przy- 
to gotowała z historyi muzyki do egzaminu panstwo- 
wego. Zgłoszenia pod „Marya J." do Administr. Gońca 
Krakowskiego. 172 


yw fa"! zwolniony z wojska, poszukuje lekcyi 
EY najchętniej na wsi. Wynagrodzenie rzeczą nboczną, 
Zgłoszenia pod „Słuchacz M, Z.* do Administr. Gońca 
Krakowskiego. 242. 
„ZEM gaz . 
dak 100 Koron za wyszukanie mi mieszkania o trzech 

' pokojach i kuchni wraz z przynależnościami, gazem, 
eiezlryką i łazienką, możhwie w sródmieściu. Nagrodę 
wwypłacę po zadatkowaniu mieszkania, Zgłoszenia pod 
k adalek* do Admin. Gońca Krakowskiego, 246. 


p 


SE s uczyską 24/arletnią sierotę, po obojgu rodzicach 
=” dam na wychowanie ludziom dobrym i uczciwym. 
Zgłoszenia pod „Wychowanie“ do Administrucyi Gońca 


(Krakowskiego. 246. 
r ŚM 
ee dworskie sprzedaje się codziennie od 8 rana 

ias do 12 przedpołudniem pe 2 K 40 hal. za 1 litr. 
(UL. Zwierzyniecka 10, sklep. 160 


b 

rie zieniec miłej powierzchownośći, inteligentny, 
pragnie poznać młodą pannę również o powyższych 

zaletach w celm wymiany myśli. Małżeństwo nie wyklu- 

jone. Zgłoszenia możliwie z fotografią nadsyłać do 1. 

[września pod „Brunet 21% do Adm. Gońca Krakowskiego. 

‘Ae dyskrecyę ręczy się słowem honoru. x 


jesz iste natychmiast potrzebny do cegielni w Kra- 
YA i sz — Zgłoszenia u firmy M. Gutman Kraków, 
iZielona 18. 


143 


— 
l 


jjposzukuję pożyczki 10.000 K na skromny procent. ; 
„Zabezpieczenie na drugim miejszu hipoteki. Zgłu , 
szenia pod Pożyczka“ do Admininstracyi Gońca Kra- 
ikowakiego, 440. 


: | 
penaa lat 25, inteligentna, właścicielka realności na 
| prowineygi, obecnie na posadzie rządowej w Krako. | 
jwie, szuka poważnej znajomości w celu zamążpójścia. 
Listy nieanominowe npraszam nadsyłać pod „Żawsze* 
do Admin. Gońca Krakowskiego. 241. 
p" GG K za wyszukanie od 1. września 1 lub 2 
«9 pokoi (elektr.) dla jednej osoby. Zgłoszenia listowne 
pod „J. B.* do Adm. Gońca Krakowskiego. 
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1 starsza, wdowa po urzędniku, bszdzietna, po- 
szukuje zajęcia, najchetniej objęłaby zarząd domu. 
Łaskawe zgłoszemia pod „Chętua* do Administr. Gońca 
Krakowskiego. 242, 


, 
Sary Miłosierdzia odwiedzające ubogich pole- 
cają miłosierdziu Szanownej pnbliczności, liczną 
a w ciężkim położeniu pozostającą rodzinę, która po 
4-ech latach pobytu w Rosyi, gdzie hyła internowana. 
pozbawiona jest dziś środków utrzymania i możności 
wynajęcia mieszkania, jak również zakupienia najpo- 
trzebniejszych sprzętów. — Łaskawe datki nprasza się 
przesyłać na ręce Sióstr odwiedzających ubogich przy 
ul, Warszawskiej 1. 6. x 


— 


prizo serdecznie proszę rodziny żolnierzy 57 p, p. 
października 1917 r. o łaskawe nadesłenie mi ich adre- 
sów w celu zapytania o mego syna. Marya Pliszewska 
iŃraków, ul, Retoryka 1. 1, LI piętro. x 
Zprzedzm pantofelki Nr. 36 prawie nowe. — Wiad, 
uw w Admin. Gońca Krakowskiego. x 


$e sprzedania: jałówka, koza mleczna i młoda — za- 
z menig lub kupię na świnia do chowu, Wiadomość 
i alesie 83, poczt, Robers. Terakowacy. 

ge. w średnim wiekn, bardzo inteligentna — po- 


szukuje posady pi ib LAB il 
katolickim. 00, zaje w zamożnym domu 


Przemyśl. 

aołGW . a : 
Szwajcerskia kezy sańskie, bigłe albo kolorowe, bez 
rogów, dojne, ztwybernem słodkie mlekiem, sprzedaje 
kilka sztuk, wysyła koleją Zakład „Ornis“ Kraków 
(Hotel:5aski). — Na zapytania markę, : 166 


Pielęgniarka" Poste- restante 


WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ 


Spólka z ogr. por. :-: 


+  RRARÓW 


wziętych do niewoli włoskiej, — między 25 a 28 


KURS MATURYCZNY 


dla ludzi w dzień zajętych, a chcących uzupełnić swe 
study», otwiera się w sierpniu. — Wpisy: ul. Jabło- 
nowskich L, 20, I piętro, na lewo, w godz. od 6—7}. 


KUPIĘ BROWAR 


kompletnie urzyzdizony w do- 

brym stanie, — Bie musi być 

w ruchu: Pośrednictwo wya 
kiuczone. 


Zgłoszenia do Administracyi ,„Gońca 
Krakowskiego pod „BROWAR“. 


szuka posady, zajęcia głównego lub 


ubocznego — KTO szuka ludzi do 


pracy, ma wolne posndy — KTO 


cace coś sprzedać albo kupić — KTO 
wreszcie ogłosić chce inne swoje 
vwotrzeby, uczyni najlepiej. ogłaszając 


je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 


naszego dziennika. Słowo po 12 hal. 


za jeden raz. — Drobne ogłoszenia 


nadesłane z prowincyl zamieszcza 


się w najbliższym numerze. 
Olbrzymia poczytność i ogromne 
rozpowszechnienie nietylko w Gali- 


cyi, ale też i w Królestwie Polskiem 


zapewnia doskonały skutek. 


z W Z p m, w w O ZY e. 


7 : 


RZECZY 


będnem byłoby zupełnie tłumaczyć i przedatawiać 

Neina cz:tającemu ogółowi polskiemu. Za jego 

maską kryje sę jeden z najwybiluiejszych po- 
tów polskich chwili obecnej, od Jat już dwóch prze- 
szło przemawiający z łamów „Gazety Porannej" i 
swoim humorem, melodyjnoćcią wiersza oraz talen- 
tem chwytania w strofy codziennego życia jednający 
gobie licznych zwolennników we wszystkich sferach 
społecz: ńztwa, A jeszcze innę, głębsze znaczenie po- 
slada ta książka: oto Nemo rejestiwjąc mózgiem i 
sercom poely wypadki drug daje poetycki obraz ży- 
cia naszego miasta podczas iat wojny — obraz o zū- 
pełnie swoistej, pełaej wyrazu plastyce. Wytworna 
szata zewnętrzna, którą wyposażyliśmy „ltzeczy we- 
sole". Nema będzie dła kupujących miłą niespodziangą 
Wykwintny papier i krój druku, piękna „okladka 
barwaa pędzła znanej artystki Wandy Korzeniowskiej, 
zgrabny format książki —- wazystko to mówi samo 

za siebie, 


Cena K 5—, z przesyłką poleconą K 6—, 
Do nabycia w Adm. „GRZETY WIECZORNEJ”. 


DRUKARNIA, I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE 


224 pr wynajęcia pokój dwu l 


WESOŁE 


= 


1 


TOALETOWE 


MY, KREMY i PUDE / 


Wysyiii na piowiucyę po cenach hurtownych wysylamy za zaliczzą odwrotaa poszije | 


4 
109 K nagrody, 
kto odstąpi lub wskaże 


osobowy, frontowy, u- 
mieszkanie bez m bli z | 


nieblowany z utrzyman. sm, 
obstugą, elektryką. Karme 
licka L. 14, H p. na lewo. 


pokoju i kuchni. Komfor 
nie wymagany. Mieszkanie 
może być zaraz, we wrz61 
śniu, list. lub grudniu bm > 
łoszenia na piśmie pa 
„Pewny lokator* do Ajencyll i 
Hopcaşàa i Salomonowej W 
Krakowic, O i 
21 


O A ZZO 


Ksiegarnia Polska / 


w Krakowie, Sławkowska 3; 
dostarcza wszelkich książeń 
map, nut ua rezmalte ide 
strumenta, librętta, wyciąg 
fortep. z oper i operetekę | 
czasopism i żurnali z mo* | 
żliwą szybkością. 


„LUX“ 


Kraków, 17 


Taniej niż wszędzie! 


ń R t 
NOWOŚĆ! sważew, 
Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z naszej polskiej 
firmy pochodzą- 

cy, jest 
„LUMAKX:*, pra- 
klyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuwia, 
„płótna, płacht wo- 
zowych, worków 
itp. Niezbędne dia 
wszystkich. Pełna 
gwarancya. Polski sposób 
użycia | Cena 1 sztuki z roz- 
maitemi igłami, zwojem nici 
K 5— z przesyłką, 5 sztuk 
K 22:50. Za zal. o 50 h. dro- 
żej. Fabr.: Dom Handiowy 


M. Pierożek i Ska, 
Kraków, ul, Karmelicka 9. 


Oddział 24. 242 


Prawdziwe tylko z wybitą 
naszą firmą na rączce, 


plac Dominikański L. 2 


(róg Btolaraiiiej) Tal. 3345. 


de światła alektr. 
i dzwonków 
elaktrynaznyeb | 


Skład przyborów 
| 


Ślusarzy, kowali, stolarzy, | 
kolodzieji i tokarzy 


poszukuje za debrem wynagredzeaiom przf 
zapewnienej aprowizacyl 28 


Fabryka maszyn rolniczych, Oświęcim. 
Z d e O l 


ARAN DINNI ANN a ANS NNS AN AIAN nS N i 


/ Poleca się 

j PIERWSZORZEDAY ZARŁAD RAFLARSKI 

h Karola Gronusia 
KRARÓW-PODGÓRZE, UL. LWOWSKA 36. 


LOD DAZANZAZAZAAZYZACZ 


z z M R 


GE 


AV I SV E 


ZAMÓWIENIE 
niniejsze wypełniwszy odpowiednio, należy odciąć 
włozyć do zaadresowanej według poniżej podanego 
adresu koperty niezaklejonej i wysłać opłacając J 

5-cio halerzową marką 
ENZO" 
Ćdciąć Ą 
Upraszam o nadesłanie książki 


NEMO: „RZECZY WESOŁE” 


w ilości  .......... egzemplarz 


Należytość wysyłam przekazem =) 
Proszę wysłać książkę za zaliczką *) 


miejsce i data wyrażny pudpisi a&i 


zamawiającego 


— 777%) Zbyteczne zdanie przekreślić. 
|GAZETA WIECZORNA, Lwów, Sokoła 
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